
P r z e g l ą d y  i  k o m e n t a r z e
PROPOZYCJE ZSRR Z DNIA 10 I 1959 

ZAWARCIA TRAKTATU POKOJOWEGO Z NIEMCAMI

W dniu  10 stycznia 1950 r. minis.ter spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko 
Przyjął kolejn,o przedstaw icieli dyplom atycznych USA, W. Brytanii, Francji w  Mo­
skwie i wręczył im noty oraz projekt traktatu pokojowego z N iem cam i. W edług d e­
peszy agencji radzieckiej TASS *, w  nocie do rządu USA stw ierdzono m. in.:

„Rząd radziecki-zw raca się z propozycją zw ołania w  term inie 2-m iesięcznym  
w  W arszawie lub w  Pradze konferencji pokojow ej w  celu rozpatrzenia przedsta­
w ionego przezeń projektu traktatu pokojowego z N iem cam i, opracowania i pod­
pisan ia  uzgodnionego tekstu traktatu.

Rząd radziecki uważa, że w  konferencji pokojowej pow inny wziąć udział 
z jednej strony rządy państw, których siły  zbrojne uczestniczyły w  w ojnie prze­
ciw ko Niemcom, i — z drugiej strony — rządy NRD i NRF, które podpisałyby  
ten traktat w im ieniu Niemiec.

Jeśli do chw ili podpisania traktatu utworzona zostanie konfederacja n ie­
miecka, w  takim wypadku traktat m ogliby podpisać przedstaw iciele tej konfe­
deracji, jak również obu państw  niem ieckich. — Rząd ZSRR uzntaje prawo rzą­
dów NRD i NRF do porozum ienia się  w  sprawie przyszłego przedstaw icielstw a  
N iem iec, które w zięłoby udział w  przygotowaniu i podpisaniu traktatu poko­
jow ego”.

W dalszej części noty rząd ZSRR w yraża zgodę na ew entualne dokonanie w stęp ­
nej w ym iany poglądów  w  spraw ie treści traktatu pokojow ego jeszcze przed zw o­
łaniem konferencji pokojowej, z zapew nieniem  jednak w tym  wypadku odpow ied­
niego udziału NRD i NRF. W nocie się podkreśla, że ibrak traktatu  pokojow ego  
z Niem cam i poważnie, kom plikuje sytuację w  Europie, jest źródłem podejrzliw ości 
i n ieufności w  stosunkach m iędzy państwam i i utrudnia norm alizację tych stosun­
ków. M ilitaryzm  niem iecki w yzyskując brak traktatu pokojowego, znów podnosi 
głow ę w  Niem czech zachodnich i nabiera sił.

Rząd ZSRR z ubolew aniem  podkreśla, że jego niejednokrotne propozycje, do­
tyczące pokojowego uregulowania stosunków z N iem cam i5, n ie  spotkały s ię  z po­
zytyw nym  oddźwiękiem  ze strony m ocarstw  zachodnich, które n ie  podejm owały ani 
Propozycji, ani nie chciały pow ażnie przedyskutować tego dawno dojrzałego do 
rozwiązania problemu. W obecnych warunkach zaw arcie traktatu pokojowego jest 
w łaśnie tym posunięciem , które najszybciej może doprowadzić naród niem iecki do 
rozwiązania jego głów nego zadania ogólnonarodowego — do zjednoczenia kraju.

Za pow stałą w  Niemczech sytuację oraz za to, że N iem cy pozostają dotychczas 
bez traktatu pokojowego, rząd ZSRR obarcza w  znacznej mierze odpowiedzialnością 
rząd NRF, ponieważ obrał on kurs na rem ilitaryzację i ściśle zw iązał sw oją p o li­
tykę z planam i m ilitarnego bloku NATO, w  zasadniczy sposób sprzeczny z naro­
dowym i interesam i Niemiec.

1 „ T r y b u n a  L u d u "  z 12 I  1959, w y d . C. („Z S R R  p ro p o n u je  z w o ła n ie  k o n f e r e n c j i  d la  z a ­
d a r c i a  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i" ) .

! P ie rw s z y  p r o je k t  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i p rz e d s ta w io n y  z o s ta ł  p rz e z  r z ą d  
Z S R R  w  d n iu  15 I I I  1952 r .  D ru g i p r o j e k t  z g ło s ił r z ą d  r a d z ie c k i  w  d n iu  1 I I  1954 r .  n a  b e r ­
l iń s k ie j  k o n fe re n c j i  m in is tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw .
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W końcowej części noty stwierdzono, że niezależnie od zawarcia traktatu poko­
jow ego, już obecnie można także podjąć praktyczne posunięcia w  spraw ie Berlina, 
jak to proponował rząd ZSRR zwłaszcza w  swej nocie do rządu USA  z dnia 27 XI
1958 r.

„Utrzym yw anie sytuacji istniejącej w  B erlinie zachodnim — stwierdza się  
w  nocie — oznacza przedłużanie niebezpieczeństwa przekształcenia się  ,zimnej 
w ojny’ w  trzecią w ojnę św iatow ą”.

Rząd radziecki oświadcza gotowość rozpatrzenia odpowiednich propozycji 
w  spraw ie Berlina zachodniego ze strony innych m ocarstw, mając na w zględzie, 
że propozycje takie będą zm ierzały do likw idacji reżim u okupacyjnego w  Berlinie 
zachodnim i do um ocnienia pokoju w  Europie. W nocie powiedziano:

„Nikt n ie  m oże przeszkodzić Związkowi Radzieckiem u w  zrzeczeniu się  
w ykonyw anych funkcji wobec Berlina i wobec jego połączeń z N iem cam i za­
chodnim i oraz w  uregulow aniu w ynikających z tego kw estii w  drodze porozu­
m ienia z N RD ”.

W dniu 10 I 1959 r. m inister Gromyko przyjął również ambasadora rządu NRF  
w M oskwie i w ręczył mu radziecki projekt traktatu pokojow ego z N iem cam i wraz 
z notą do rządu NRF 3. W nocie stwierdza się  m. in., że na skutek  braku traktatu  
pokojowego m ilitaryzm  niem iecki odradza s ię  i nabiera s ił w  NRF. Musi to w zbu­
dzić zaniepokojenie narodu radzieckiego i innych narodów europejskch, które n ie­
raz ucierpiały z powodu m ilitarystycznych Niemiec. Rząd radziecki podkreśla w  no­
cie, że uchylanie się od przygotow ania traktatu pokojowego z N iem cam i oznacza 
sprow adzenie k w estii do tego, aby naród niem iecki nie posiadał ani traktatu poko­
jow ego, ani w łasnego, jednolitego państwa. N ota stwierdza, iż  znaczną część odpo­
w iedzialności za w ytw orzoną w  Niem czech sytuację i za to, że N iem cy do chw ili 
obecnej nie m ają traktatu pokojowego, ponosi rząd NRF, przytaczając jako dowód  
odpowiedź rządu NRF z 5 I 1959 r. na notę rządu ZSRR z 27 XI 1958 r. w  spraw ie 
Berlina. Odpowiedź ta św iadczy, że rząd NRF w szelkim i sposobami dąży do roz­
pętania sporów  i napięcia sytuacji w obec kw estii berlińskiej w celu zachowania  
reżim u okupacyjnego w  B erlinie zachodnim. W nocie powiedziano:

„Rząd radziecki przekonany jest, że do propozycji w  spraw ie zawarcia trak­
tatu pokojowego m oże s ię  odnosić negatyw nie ten tylko, kto nie pragnie dobra 
narodu niem ieckiego, k to  chce i w  przyszłości podziału N iem iec, kto n,ie życzy 
sobie przekształcenia Europy w  kontynent, na którym  panow ałyby trw ały pokój
i bezpieczeństwo, kto w reszcie chce, aby N iem cy nadal pozostaw ały ośrodkiem  
niebezpiecznego napięcia ,zimnej w ojny’ i  poważnego zagrożenia spraw y pokoju”.

Tego sądnego dnia ambasador ZSRR przy rządzie NRD .przekazał rządowi N ie­
m ieckiej R epubliki Dem okratycznej notę rządu radzieckiego wraz z projektem  
traktatu pokojow ego \  Na w stępie rząd ZSRR wyraża sw e zaniepokojenie z po­
w odu nienorm alnej sytuacji, jaka s ię  w ytw orzyła  w  w yniku  odw lekania rozw ią­
zania jednego z najw ażniejszych pow ojennych problem ów, zawarcia traktatu po­
kojow ego z N iem cam i. Naród niem iecki jest tym  sam ym pozbawiony m ożliw ości 
urzeczyw istnienia w  pełnych rozmiarach państwow ej suw erenności i stania się  
pełnopraw nym  członkiem  rodziny narodów. Odraczanie z roku na rok pokojowego  
uregulow ania problem ów N iem iec pozostawia w iele spraw  nierozwiązanym i, które 
dotyczą n ie tylko interesów  N iem iec, lecz także krajów, które uczestniczyły w  w oj­
n ie  z N iem cam i. N ota mówi:
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5 „ T ry b u n a  L u d u ‘‘ z 13 I  1959, w y d . C. („ N o ty  r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  d o  rz ą d ó w  N R D  i N R F “ ). 
‘ „ N e u e s  D e u ts c h la n d "  z  11 I  1959, w y d . B e r l in e r  A u sg a b e . („U d S S R  u n te r b r e i t e t  E n tw u r f  
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„Rząd radziecki w ysoko ceni w ielo letn ie w ysiłk i rządu NRD w  kierunku  
■przyśpieszenia przygotowań do zawarcia traktatu pokojow ego z N iem cam i. W y­
siłk i te spotykały s ię  sta le  ze zrozum ieniem  i aktyw nym  poparciem ze strony  
rządu ZSRR”.

A dalej:

„Jeśli n ie będziem y oddawać się  iluzjom, lecz spojrzym y prawdzie w  oczy, 
to uznać się m usi, że odbudowa jedności N iem iec wym aga nieuchronnie przej­
ścia przez szereg etapów  na drodze zbliżenia m iędzy NRD i N R F”.

Przekazując rządowi NRD do rozpatrzenia projekt układu pokojow ego rząd 
radziecki podkreśla, iż podstawą tego projektu jest idea pokojowego, dem okratycz­
nego rozwoju Niem iec. Rząd radziecki w ychodzi z założenia, że dla NRD układ 
pokojowy stanow i tylko zarejestrowanie i potw ierdzenie tego, co już zostało zdobyte
i w yw alczone w  w yniku  konsekw entnego w prowadzania w  życie zasad Układu  
Poczdamskiego.

Również w  dniu 10 I 1959 r. w icem inister spraw  zagranicznych G. N. Firubin  
przyjął ambasadora PRL. w  M oskwie T. Gedego i w ręczył m u n otę rządu radziec­
kiego do rządu polskiego wraz z projektem  traktatu pokojow ego5. W nocie do rządu  
PRL przytacza s ię  w ym ienione już w  poprzednio om ów ionych notach stw ierdzenia  
rządu radzieckiego w  spraw ie nienorm alnej sytuacji, pow stałej w skutek odw leka­
nia zawarcia traktatu pokojow ego z N iem cam i oraz odpowiedzialność rządu N R F  
za w ytw orzony stan rzeczy.

„Nie m ożna uspraw iedliw iać takiej sytuacji by państwa, które uczestniczyły  
w  w ojnie z Niem cam i hitlerow skim i, zmuszone były w yczekiw ać i pozostawać  
biernym i obserwatoram i w  talk poważnej i nie cierpiącej zw łoki sprawie, jak przy­
gotow anie i zawarcie traktatu pokojowego z Niemcam i. Państw a te, 'które zdo­
ła ły  w  czasie w ojny nawiązać ścisłą w spółpracę m iędzy sobą, m ają możność
i teraz, m imo istniejących rozbieżności znaleźć w spólny język aby doprowadzić 
do końca spraw ę pokojowego uregulow ania stosunków  z Niem cam i i zapewnić 
wreszcie narodom europejskim , z narodem niem ieckim  w łącznie, spokojne i po­
kojow e życie. K onieczność rozw iązania tego zadania jest tym  bardziej paląca, że 
w  obu państwach niem ieckich — NRD i N RF szerzy się  ruch na rzecz najszyb­
szego przygotow ania i zawarcia traktatu pokojow ego”.

A  dalej:

„Rząd radziecki pragnąłby żyw ić nadzieję, że rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z należytą uwagą zbada w ysunięte propozycje, jak rów nież załączony 
•projekt traktatu pokojow ego z Niem cam i i, ze sw ej strony, dołoży w szelk ich  
w ysiłków , aby konferencja pokojowa m ogła pom yśln ie w yw iązać się  ze sw ego  
odpowiedzialnego zadania”.

G ł ó w n e  z a r y s y  p r o j e k t u  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o

Radziecki projekt traktatu pokojowego z Niem cam i zawiera w stęp oraz 6 części, 
podzielonych na 48 artykułów 6.

Jako podpisujących przyszły traktat w ym ienia się w e w stęp ie z jednej s tro n y  
ZSRR, W. Brytanię, USA, Francję, A ustralię, Albanię, Belgię, B iałoruską SRR, Buł­
garię, Brazylię, Węgry, Grecję, Danię, Indie, W łochy, Kanadę, Chiny Ludowe, Lu­
ksemburg, Holandię, N ow ozełandię, N orwegię, Paikistan, Polskę, Rumunię, U kraiń­
ską SRR, Finlandię, Czechosłowację, Jugosławię, U nię Południow o-A frykańską, 
jako „M ocarstwa Sprzymierzone i Stow arzyszone”, -— a z drugiej strony N iem cy,

5 „ T ry b u n a  L u d u “ z 14 I  1959, w y d . C. („Z S R R  p rz e d s ta w ił  P o ls c e  p ro p o z y c je  w  s p ra w ie  
t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i" ) .

• „ T ry b u n a  L u d u “  z  12 I  1959, w y d . C. ( „ P r o je k t  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i“ ) 
o ra z  „ N e u e s  D e u ts c h la n d 4' z 11 I 1959 ( „ F r ie d e n s v e r t r a g  m i t  D e u ts c h la n d “ ).
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reprezentow ane obecnie przez NRD i NRF, lub — w  w ypadku jeśli do chw ili podpi­
sania traktatu pokojowego utworzona zostanie Konfederacja Niem iecka — 'Nie­
m iecką Konfederację oraz NRD i NRF.

D alej stw ierdza się we w stępie, że w ym ienione powyżej państwa postanowiły  
zawrzeć traktat pokojow y, w ychodząc m. in. z założenia, że zgodne są  w  sw ych  
zamiarach ostatecznego podkreślenia w yw ołanej przez N iem cy hitlerow skie wojny, 
która w ielu  inarodom, a wśród nich i niem ieckiem u, przyniosła niezm ierne nie­
szczęścia i cierpienia. We w stępie czytamy m. in.:

„W uznaniu, że naród niem iecki w  latach, jakie upłynęły od zakończenia 
działań w ojennych, niejednokrotnie potęp ił zbrodnie, popełnione w  w yniku roz­
pętanej przez m ilitaryzm  niem iecki agresji przeciwko naradom  Europy;

zdecydowani n ie dopuścić, by N iem cy k iedykolw iek  zagroziły sw oim  sąsia­
dom  lub innym  państwom  i rozpętały nową w ojnę,

przekonani jesteśm y, że zawarcie traktatu pokojowego posiadać będzie n ie­
zw ykle doniosłe znaczenie dla zapewnienia bezpieczeństwa w  Europie i w zm oc­
nienia pokoju w całym  św iec ie7.

Część I: „Postanow ienia polityczne i terytorialne”, zawiera 21 artykułów.
Art. 1 postanawia, że podpisane strony stwierdzają i potwierdzają zaprzestanie 

stanu w ojny i ustanow ienie pokojowych stosunków  m iędzy nim i. — Art. 2 głosi:

„Do czasu zjednoczenia N iem iec w  takiej lub innej form ie, przez w yra­
żenie „N iem cy” w  niniejszym  traktacie rozum ieć się będzie dwa istniejące pań­
stw a niem ieckie: N iem iecką R epublikę Dem okratyczną i N iem iecką Republikę 
Federalną, w szystk ie zaś prawa i zobowiązania N iem iec przew idziane traktatem  
będą się  odnosić zarówno do NRD, jak i do N R F”.

Art. 3 m ów i o uznaniu pełnej suw erenności narodu niem ieckiego nad N iem ­
cami, w łącznie jego wód terytorialnych i przestrzeni pow ietrznej. — Art. 4 określa 
stosunki M ocarstw Sprzym ierzonych i Stowarzyszonych z Niem cam i na podstawie 
przestrzegania suw erenności i integralności terytorialnej N iem iec i nieingerencji 
w ich stosunki w ew nętrzne, nieagresji, równości i wzajem nych korzyści. — Art. 5 
zobowiązuje N iem cy do nieprzystępow ania do żadnych sojuszów  w ojskow ych, w y­
mierzonych przeciwko którem ukolw iek państwu — sygnatariuszow i traktatu, jak 
rów nież do niebrania udziału w  sojuszach w ojskowych, których uczestnikam i nie 
są w szystkie cztery głów ne sprzym ierzone m ocarstwa w  koalicji antyhitlerow skiej: 
ZSRR, USA, W. Brytania i Francja. Z chw ilą w ejścia w  życie traktatu N iem cy — 
NRD i N RF — będą zw olnione z zobowiązań, związanych z członkostw em  w  orga­
nizacjach Układu W arszawskiego oraz sojuszu Północnoatlantyckiego i U nii Za­
chodnioeuropejskiej. — W art. 7 „M ocarstwa” zobowiązują s ię  poprzeć w niosek  
N iem iec o przyjęcie jako członka do- ONZ. — Art. 8 postanawia:

„Granice N iem iec będą takie, jakim i b yły  w  dniu 1 stycznia 1959 r.”. „Do 
chw ili zjednoczenia N iem iec w  jedno państwo, terytoria NRD i N RF rozgranicza 
istniejąca w  dniu 1 stycznia 1959 r. linia, uwidoczniona na m apie załączonej 
do traktatu”.

Szczególnie doniosłe znaczenie dla Polski ma art. 9, gdyż m ów i on o jej granicy 
zachodniej. Brzmi on następująco:

„Zgodnie z Układem  Poczdamskim z 1945 roku:
a) N iem cy zrzekają się  w szelkich praw, tytu łów  prawnych i roszczeń do byłych  
terytoriów  niem ieckich położonych na w schód od lin ii biegnącej od Morza B ał­
tyckiego, nieco na zachód od Św inoujścia i stąd rzeką Odry do ujścia N ysy

: W stę p  w e d łu g  w ła sn e g o  p rz e k ła d u  z n ie m ie c k ie g o , p o d o b n ie  ja k  i te  a r ty k u ły  p r o je k tu  
t r a k t a tu ,  k tó r y c h  n ie  w y m ie n iła  „ T ry b u n a  L u d u “ z 12 I  1959.
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Zachodniej, a następnie N ysą Zachodnią do granicy czechosłowackiej, w łączając  
w  to terytorium  byłych Prus W schodnich, a także terytorium  daw nego WM 
Gdańsk, które to terytoria przeszły pod suw erenność Polskiej R zeczypospolitej 
Ludowej, co N iem cy uznają” 8.

Część b) tego artykułu mówi o K rólewcu i przyległym  obszarze, które przeszły  
pod suw erenność ZSRR.

W art. 10 N iem cy uznają utracenie m ocy obowiązującej Układu M onachijskiego
i zobowiązują s ię  do uznania zawsze b. okręgu sudeckiego za nienaruszalną część 
składową Czechosłowacji. W art. l i  podejm ują takie zobowiązania w  odniesieniu  
do A lzacji-L otaryngii jako terytorium  Francji. Okręg iSaary wchodzi do terytorium  
Niemiec. W art. 13 N iem cy uznają Inoc obowiązującą traktatu państwow ego o reak­
tyw ow aniu niepodległego i dem okratycznego państw a austriackiego z dnia 15 V 1951! r.
i zawarty w  n im  zakaz dokonyw ania ans-zlusu.

Art- 14 i 15 m ów ią o „prawach podstawow ych i w olnościach podstawowych  
człow ieka” w  Niem czech, a airt. 16, 17 i 18 o „partiach politycznych i innych organi­
zacjach”. Między innym i w  art. 17 N iem cy zobowiązują s ię  nie dopuszczać do reak­
tyw ow ania, istnienia i działalności na terytorium  N iem iec partii narodow osocjali- 
stycznej, organizacji stanowiących jej przybudówki lub znajdujących się  pod jej 
kontrolą, w  tym  organizacji politycznych, w ojskow ych i param ilitarnych i innych  
tego rodzaju organizacji, a zwłaszcza partii i organizacji odw etowych, w ysuw ają­
cych żądania rew izji -granic N iem iec lub roszczenia terytorialne wobec innych  
państw ”. —• W -art. 18 N iem cy zobowiązują się do rozwiązania i niedopuszczenia na 
sw ym  terytorium

„istnienia i działalności w szelk ich  organizacji, w  tym  również organizacji 
em igracyjnych, prowadzących wrogą -działalność w  stosunku do któregokolw iek  
z m ocarstw  sprzym ierzonych”.

Art. 19, 20 i 21 zaw ierają „inne postanow ienia”. W art. 19 N iem cy zobowiązują  
się uznać w yrok M iędzynarodowego Trybunału W ojskowego w  Norymberdze; w a r t. 20 
nie zezwalać n a  propagandę mającą na celu lub mogącą spowodować czy wzmóc 
zagrożenie pokoju, naruszenie pokoju lub  akt agresji, jak rów nież w szelk iego ro­
dzaju w ystąpienia odw etowe z żądaniem rew izji granic, ze zgłaszaniem  roszczeń 
terytorialnych w obec innych krajów ”. W art. -21 m ów i się  o repatriacji obyw ateli 
M ocarstw Sprzym ierzonych, którzy w  w yniku w ojny znaleźli s ię  na terytorium  
N iem iec i o repatriacji obyw ateli niem ieckich — specjalistów , którzy w  czasie w ojny
i po w ojnie zostali przym usowo w ysied len i z Niem iec.

Część II projektu: ,yPostanow ienia dotyczące przywrócenia jedności N iem iec”, 
obejm uje artykuły od 22 do 25. —  W art. 23 NfRD i N RF -uroczyście zobowiązują  
się, że nie uciekną się  nigdy do siły  lub groźby użycia siły  w  celu osiągnięcia zjed­
noczenia N iem iec. Art. '25 przew iduje:

„Aż do przywrócenia jedności N iem iec i utw orzenia jednolitego państw a n ie­
m ieckiego, Berlin zachodni będzie wolnym , zdem ilitaryzow anym  m iastem , po­
siadającym  sw ój specjalny sta tu s”.

Część III: „Postanow ienia w ojskow e” obejm uje artykuły od 26 do 31. — 
Art. 26 postanawia:

'  B rz m ie n ie  a r t .  9 p r o je k tu  t r a k t a tu  w  ję z y k u  n ie m ie c k im : „ I n  O b e re in s t im m u n g  m it  
d e m  P o ts d a m e r  A b k o m m e n  v o n  1945: a) v e r z ic h te t  D e u ts c h la n d  a u f  a lle  R e c h te , R e c h ts t i te l  
u n d  A n s p ru c h e  a u f  e h e m a lig e  d e u ts c h e  G e b ie te  o s tl ic h  d e r  L in ie , d ie  v o n  d e r  O stse e  e tw a s  
w e s t l ic h  v o n  S w in e m tin d e  u n d  v o n  d a  e n t la n g  d e r  O d e r b is  z u m  Z u f lu s s  d e r  w e s t l lc h e n  N e isse  
u n d  e n t la n g  d e r  w e s tl lc h e n  N e isse  b is  z u r  ts c h e c h o s lo v a k is c h e n  G re n z e  v e r la u f t .  e in s c h lie s s -  
l ic h  d e s  T e r r i to r iu m s  d e s  e h e m a lig e n  O s tp re u s s e n , so w ie  a u f  d a s  T e r r i to r iu m  d e r  ę h ę m a lig e n  
S ta d t  D a n z ig , d ie  d e r  S o u v e rH n itS t d e r  V o lk s re p u b lik  P o le n  u n te r s t e l l t  w o rd e n  s in d , w a s  
D e u ts c h la n d  a n e r k e n n t" .
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„Niemcy będą m ia ły  sw oje w łasne narodowe siły  zbrojne (lądowe, lotnicze
i m orskie), niezbędne d la  zapewnienia obrony kraju”.

Ar. 27 zakazuje służby w  niem ieckich siłach zbrojnych osób skazanych za 
zbrodnie przeciwko pokojowi, przeciwko ludzkości i za zbrodnie w ojenne. — Art. 28 
przew iduje zakaz posiadania przez N iem cy, produkcji i nabywania oraz przeprowa­
dzania dośw iadczeń: a) w szelk iego rodzaju broni jądrowych i innych środków m a­
sow ej zagłady, z biologicznym i i  chem icznym i w łącznie, b) w szelk iego rodzaju ra­
kiet i pocisków  kierow anych, c) sam olotów  z urządzeniam i dla przewożenia bomb
i pocisków, d) łodzi podwodnych. Art. 30 postanawia:

„W szystkie w ojska obce, znajdujące się w  Niem czech, pow inny być w yco­
fane z N iem iec najpóźniej w  ciągu roku od dnia wprowadzenia w  życie n in iej­
szego traktatu”.

W dalszej części tego artykułu przewiduje s ię  a lternatyw ę zredukowania tycli 
w ojsk  w  ciągu 6 m iesięcy o jedną trzecią.

„Równocześnie z w ycofaniem  obcych w ojsk z N iem iec pow inny być zlikw ido­
w ane w szystk ie obce bazy w ojskow e na terytorium  Niem iec. W przyszłości N iem cy  
nie będą zezw alały na rozm ieszczenie żadnych obcych sił zbrojnych i  obcych  
baz w ojskow ych na sw oim  terytorium ”.

Część IV: „P ostanow ienia gospodarcze” obejm uje artykuły od 32 do 40. —
W art. 37 postanaw ia się, że N iem cy zrzekają s ię  w szelkich roszczeń natury pań­
stw ow ej i pryw atnej, zw iązanych z terytoriam i zwróconym i innym  państw om  i  pod­
danym i ich suwerenności.

Część V: „Reparacje i restytucje”, obejm uje artykuły 41 i 42. — W art. 41 m o- - 
carstwa uznają sprawę odszkodowań za wyrządzone im  przez N iem cy w  czasie 
w ojny szkody za całkow icie uregulowaną i rezygnują ze w szystkich dalszych rosz­
czeń. N atom iast w  odniesieniu do zwrotu zidentyfikow anych przedm iotów wartości 
artystycznej, historycznej lub archeologicznej art. 42 postanaw ia, że roszczenia  
w  spraw ie zwrotu tych przedm iotów  mogą być zgłoszone w  ciągu 12 m iesięcy od 
daty w ejścia w  życia traktatu.

„Niem cy przekażą państwom , którym  zwrócono części daw nego terytorium  
N iem iec lub których suw erenności takie terytoria poddano, w szystk ie h isto­
ryczne, sądow e, adm inistracyjne i techniczne archiwa z mapam i i planam i”.

Część VI: „Postanow ienia końcow e” obejm uje artykuły od 43 do 48. — W art. 44 
postanaw ia się, że w szelk ie spory dotyczące interpretacji czy w ykonania n iniejszego  
traktatu, których nie udało załatw ić s ię  poprzez bezpośrednie dyplom atyczne roko­
w an ia  lub w  inny sposób, przedłożone zostaną kom isji, w  skład której w ejdą przed­
staw iciele  ZSRR, W. Brytanii, USA, Francji oraz NRD i NRF. A rt. 46 przew iduje, 
że każde państwo znajdujące się  w  stanie w ojny z N iem cam i, a n ie będące stroną 
podpisującą n in iejszy traktat, m oże przyłączyć się  do tego traktatu. W art. 48 po­
stanaw ia się, że traktat zostanie sporządzony w  językach: rosyjskim , angielskim , 
francuskim  i niem ieckim .

N. C h r u s z c z ó w  o r a d z i e c k i e j  p r o p o z y c j i  z a w a r c i a  
t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  z N i e m c a m i

W przem ów ieniu na X X I nadzwyczajnym  zjeździe K om unistycznej Partii Związku  
Radzieckiego, który s ię  odbył w  dniach od 27 I do 5 II 1959 r. w  M oskwie, I sekre­
tarz KC KPZR i prem ier rządu ZSRR N. Chruszczów poruszył m. in. sprawę ra­
dzieckiej propozycji zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami®. D okonał tego na

• „ T ry b u n a  L u d u “ z 30 I  1959, w y d . C. („ W sk a ź n ik i ro z w o ju  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j Z SR R  
n a  l a t a  1959—1956. R e f e r a t  N . C h ru sz c z o w a  n a  X X I n a d z w y c z a jn y m  Z jeź d z ie  K P Z R ") .
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He oceny pokojowej polityk i ZSRR i problem ów stosunków  m iędzynarodowych.
Wśród problem ów  tych na p ierw szym  m iejscu w ym ienił zagadnienie niem ieckie.

„W ielkie znaczenie d la zapew nienia pokoju i bezpieczeństw a narodów —  
zaznaczył N. Chruszczów — m a słuszne rozw iązanie kw estii niem ieckiej. Jak 
wiadomo, w  pierw szej połow ie X X  w ieku im perializm  niem iecki dw ukrotnie  
w yw ołał w ojny św iatow e. Obecnie, przy pomocy m onopolistów  USA, A nglii
i innych uczestników  agresyw nego paktu północnoatlantyckiego N iem cy zachod­
nie przekształcają się  w  główną bazę atom ową i rakietow ą NATO. W tym  agre­
syw nym  bloku N iem cy zachodnie już obecnie zaczynają odgrywać czołową rolę. 
(. . . ) Pow staje taka sytuacja, iż m ilitaryzm  niem iecki po raz trzeci może w ciągnąć  
ludzkość w  otchłań w ojny św iatow ej”.

Biorąc pod uwagę w zrost niebezpieczeństwa w ojennego ze strony N R F — 
zaznaczył dalej Chruszczów — ZjSRR w ysunął szereg nowych propozycji, dążą­
cych m. in. do stopniow ej redukcji liczebności w ojsk  obcych w  Niem czech, do 
całkow itego ich w ycofania w łącznie. „Związek Radziecki popiera plan rządu PRL  
w  spraw ie utw orzenia w  Europie .strefy bezatom owej’ i zredukowania w  tej 
strefie  zbrojeń konw encjonalnych”. ZSRR zw rócił się  rów nież w  listopadzie 
ub. roku do USA, A nglii i Francji z propozycją zlikw idow ania pozostałości reżimu 
okupacyjnego w  B erlinie i przekształcenia Berlina zachodniego w  zdem ilitary- 
zowane w olne m iasto.

O propozycji zawarcia traktatu pokojow ego z N iem cam i m ów ił Chruszczów:
„Radykalnym  rozw iązaniem  problemu niem ieckiego byłoby zawarcie trak­

tatu  pokojowego z N iem cam i. N ic nie uspraw iedliw ia sytuacji, że dotychczas, 
w  14 lat po zakończeniu w ojny, n ie został jeszcze zaw arty traktat pokojow y m ię­
dzy N iem cam i i państw am i, które prow adziły z nim i w ojnę. Taka sytuacja jest 
faktycznie korzystna d la  tych, którzy pragną kontynuow ania „zimnej w ojny” 
Sytuacja ta jest w ykorzystyw ana przez m ocarstwa zachodnie po to, aby utrzy­
m yw ać sw e w ojska w  sercu Europy, aby posiadać tu atom ow e bazy i przygoto­
w yw ać now ą w ojnę, bezcerem onialnie używając N iem iec i ich  narodu jako 
przedm iotu przetargów”.

..Zaproponowany przez ZSRR projekt traktatu pokojow ego uw zględnia za­
bezpieczenie praw narodu niem ieckiego, jego całkow itą suw erenność, w szystk ie  
m ożliw ości pokojowego rozwoju demokratycznego, kojarząc to z niezbędnym i 
posunięciam i w  celu zachowania bezpieczeństw a narodów i pokoju w  Europie. 
Zawarcie traktatu pokojowego z N iem cam i od razu osłabiłoby napięcie sytuacji 
w  Europie, przyczyniłoby się do utrwalenia porządku prawnego, usunęłoby w a­
runki krzew ienia się w  N iem czech zachodnich nastrojów  odw etowych, uw olniłoby  
naród niem iecki od obcej okupacji i um ożliw iłoby mu decydow anie o w szystkich  
zagadnieniach swej polityki w ew nętrznej i zagranicznej”.

„Związek Radziecki dołoży w szelkich starań, aby traktat pokojow y został 
zawarty i będzie działał w  tym  kierunku konsekw entnie i niestrudzenie. Zawar­
cie traktatu pokojowego doprowadzi także do rozwiązania problemu berlińskiego  
na pokojowych i dem okratycznych zasadach, zapewni przekształcenie Berlina  
zachodniego w  w olne m iasto wraz z koniecznym i gwarancjam i nieingerowania  
w  jego spraw y. Do udziału w  tych gwarancjach należy w ciągnąć ONZ. Pragniem y  
rokow ań we w szystkich zagadnieniach, aby znaleźć ich rozsądne rozwiązanie. 
Propozycje nasze są zgodne z tym  celem. Prowadzą one do usunięcia w ielu  przy­
czyn, które rodzą napięcie w  stosunkach m iędzy państw am i w  Europie środko­
w ej i przyczynią się do utrw alenia pokoju”.

„Zawarcie traktatu pokojowego będzie pow ażnym  krokiem  naprzód na drodze 
do zjednoczenia N iem iec, którem u na przeszkodzie sto i obecne napięcie w  stosun­
kach m iędzy obu państw am i n iem ieckim i”.

W przem ówieniu, w ygłoszonym  na X X I zjeździe KPZR, 1 sekretarz KC PZPR  
W ładysław Gomułka ośw iadczył m. in .10:

’• „ T ry b u n a  L u d u "  z 30 I  1959 („ P rz e m ó w ie n ie  W . G o m u łk i" ) .

P o l s k a  p o p i e r a  p r o j e k t  r a d z i e c k i
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„ . . .  Pragniem y pokoju i pokojowego w spółżycia z krajam i o innym  syste­
m ie społecznym , dążym y konsekw entnie do zlikw idow ania oporów zimnej wojny, 
do odprężenia m iędzynarodowego.

N ow ym  tego w yrazem  są w ysunięte przez Związek Radziecki ł uwzględnione 
także z Polską i innym i krajam i socjalistycznym i propozycje zawarcia traktatu 
pokojowego z Niem cam i i przekształcenia zachodniego Berlina w  w olne miasto. 
Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, że cały naród polsk i propozycje te  w  pełni po­
piera. Do zawarcia traktatu pokojowego z N iem cam i i ostatecznego zamknięcia 
karty drugiej w ojny św iatow ej nie chcą dopuścić ty lko zachodnioniem ieccy m ili- 
taryści i odw etowcy, tylko ci, którzy snują zbrodnicze m arzenia o  ponownym  
Drang nach Osten  poprzez polskie granice na Odrze i N ysie, i te im perialistyczne 
koła, którym  rosnący w  siłę  im perializm  w  N iem ieckiej R epublice Federalnej 
służy za odskocznię do kontynuow ania polityki zimniej w ojny i zaostrzenia sytu a­
cji w  Europie i św iecie”.

WARTOŚĆ TZW. „NAUKOWYCH ARGUMENTÓW” REWIZJONISTÓW
NIEMIECKICH

W dążeniu do uzasadnienia sw ych roszczeń rew izjoniści zachodnioniem ieccy  
nie przebierają w  środkach. Przykładem  tego broszura G etyńskiego Koła Roboczego 
(Góttinger Arbeitskreiś)  opublikowana z początkiem  19-58 t .  Jest to tłum aczenie 
niem ieckiego zbioru cytat prasy polskiej, m ających św iadczyć o zaniedbaniu i upad­
ku Ziem Odzyskanych. „Die deutschen Oistgebiete jenseits deir Oder und N eisse im  
Spiegel der polnischen P resse” (Gottingen 1958) — brzm i tytu ł broszury. „Zitate 
im  Zerrspiegel” —• nazyw a broszurę Hansjakob Stehle, w arszaw ski k o responden t 
„Frankfurter A llgem eine Z eitung” (FAZ nr 278 z 1 X II 1958).

Pom ijając sam  fakt dow olnego doboru w yrw anych z kontekstu zdań, broszura 
zawiera jaw ne fałszerstw a. D owiedziono tego w numerze specjalnym  „Biuletynu  
ZAP” nr ,32,6 (168-M) z dnia 30 października 1958 r. Fałszerstw a są różnego rodzaju: 
od zm iany sensu  zdań na odwrotny, poprzez podanie opisów m inionych stosunków  
za dzisiejsze do nie zaznaczonych opuszczeń i w staw ek. Zanotowano szereg zm ie­
nionych liczb i zdań, użytych jako cytaty. A  oto kilka przykładów fałszerstw  (tekst 
niem iecki podajem y za FAZ, nr 278 z 1 X II 58 i „Der Spiegel”, nr 51 z 17 XII 58):

„Słowo Powszechne”, nr 304 z  21/22 X II 1957:
„Wśród repatriantów  dało s ię  obserwować zdecydowaną niechęć do osiedla­

nia się na placów kach gospodarki w iejskiej uspołecznionej. Obecnie niechęć ta 
znacznie się zm niejszyła głów nie dzięki lepszej pracy kom itetów  w ojew ódzkich”.

T ekst broszury getyńskiej:
„Hinsichtlich der Frage der A nsiedlung der Repatrianten aus der Sow jet- 

union w urde auf der Tagung m itgeteilt, dass die Repatrianten einen ,,entschlos- 
senen  W iderw illen” gegen eine A nsiedlung in  den O der-N eisse-G ebieten be- 
kundeten”.

„Gazeta Zielonogórska”, nr z 18/19 s tyczn ia  1958 r.:
„W roku 1949 po xaz pierw szy ujrzałem  Słubice . . .  W latach 1949— 5 2 ..  • 

gorące g łow y zapaleńców studzone zgoła nie pociągającym i perspektyw am i:. .  • 
Uprzątnie s ię  gruzy, w yrośnie trawa, a na niej będą s ię  pasły kozy. O przem yśle, 
o rozbudowie, czy choćby o odnow ieniu n ie  ma m owy. N aw et urzędy przeniesie 
się do Rzepina. D ziś to w spom nienie w ydaje s ię  śm ieszne”.

T ekst broszury getyńskiej:
„In Kurze, so  erklarte man der polnischen Reporterin, w erde „Gras” iiber 

den Trummern von Słubice w achsen und die Ziagen w erden darauf weiden.

F. M.
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